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w Szkocji, gdzie amerykański sekretaiz stanu wy fD ft lU r tH  H/% U lf t in w l
poczyna w wynajętej wilii na wsi. Stimson zaprosił i r w W O O  O O  W O jl lj#
Mac Donalda na czwartek i piętek celem prowadzę Przemawiając na posiedzeniu Najwyższego pamiętać o tero iż może ona wywołać następstwa
nia dalszyc r°zm_°w 11 aT ten\a y> poruszane na k°n Trybunału Sprawiedliwości Międzynarodowej w polityczne. Nie chodzi tu o sprawy — mówił Scia- ■
ferencji i mocerstw w Londynie. sprawie niemiecko - austrjackiej unji celnej, Scja loja — które można ujmować jako gręsłów; te spra j^p|g|

* * * loja podkreślił m. in., że protokół genewski z 1922 wy. powtarzam to, mogą oznaczać wojnę lub też
n  _ l  r. ma na celu utrzymanie pokoju Europy, ponieważ pokój.
D o i l K  U r Z ę u n l C Z y  zupełna gospodarcza katastrofa Austrji mogłaby Zwracając się do członków Trybunału, Scia-

w  . . .  . R , być pważana przez pewne państwa, przeciwne woj- loja oświadczył: Decyzja panóm oznacza więc c«ś
Warszawa. — _ Od-było się u z bram Kady nie, jako casus belli. Mówca wskazał z naciskiem więcej, niż mogłaby ■oznaczać w innych wypadkach

Nadzorczej pows ającego Banku urzędniczego. na t0> ^  aczkolwiek decyzja Trybunału Haskiego Jeżeli oświadczycie panowie, że Rada niema tu nic
, Dyrektorem głównym banku wybrany zos ał. dr nia jjy  ̂ powzięta przy uwzględnieniu punktów pra więcej do czynienia, to oświadczenie to- będzie mo.

Polak. S an  iska dragiego i rzeciego dyr k o- Wnych, to jednak przy jej formułowaniu należy gł° stać się jutro wypowiedzeniem wojny.
ra objęli pp. Michał Zołtowski i Władysław Bal- VJ J
ceza.

Bank będzie się mieścił w lokalu użyczonym ł f l l l h Ś f t l  f f l A I l M wane a gr°zi lada chwila straszliwym wybuchem,
przez Bank Gospodarstwa Krajowego. ‘ i lO  l 0 0  H f \  2IJ1/11111 \ k I |T 8 0 u I U l (I Wojna nie zakończyła się w sposób, któryby uregu > ■

t  i w » » « j  i i i w » ¥ * »  ¥ « | i i a w w j « i i  lował kw eslję pokoju w prawidłowy sposób, stąd
•, . .. - a a  . r - O ży w ien ie  w  k u lu a r a c h  S e im u  -  P o s ie -  też wszystkie konferencje i jazdy, mają-ce na celu
Z O k azji 7 0 0 -IeC ia  SW E lż b ie ty  d ™ i L  7 * 1 Z!™*„ h u _  zabezpieczenie tego pokoju, nie prowadziły do Ce 

odbvtwaia sie w Tuldzie wielkie uroczystości noła- “ *®n , e p  y ^ um  K ,“ ?* N a r o d o w eg o  lu j okazały się stratą czasu i zachodów.
SSdPA  U ch w a ły  k lubu -  S ta o a . L u d .w a g o  -  Europa muai by< przygotow^, „a d e tk . prt

rozpoczęły się uroczystości solemiem nahożeń O z w o ła n ie  s e s j i  hę, jaką je, gotuje rok przyszły, a dopiero z tej
c wpm Tin*ntvfik»inAm T*r ^ 4 . . próby moztke wyj«c pewne zabezpieczanie prawdizis em pontyfikalnem. Warszawa. -  Opustoszały «d kilku miesięcy wego pokoju przynajmniej na okres lat dziesięciu.

* » * gmach Sejmu zatętnił wczoraj, jak zwykle każde ____ :____
k r w a w e  S ta rc ia  W N ie m c z e c h  g' pierwszego, życiem. Przybyli liczni posłowie i . . . . . .
MWOWC 9 ,° ,w a  w senatorowie niemal wszystkich yubów. W zwiąZ Z w y C I f iS tW O  W IO S ld T C k  D O lS K IC n

Berlin. — W Wittotock (Doss€) podczas de- ku z tem odbyły się wczoraj posiedzenia klubowe. 90
menstracji nacjonaLsocjalistycznych (hitlerowców) W południe odbyło się posiedzenie prezydjum ^  A n S i l !
wynikła strzelanina 1 hitlerowiec i jeden przech - Klubu Narodowego, na którem omawiano tylko sy 3  *
dzień zostali zabici, 2 hitlerowcy zostali ciężko tuację polityczną i gospodarczą kraju. Uchwalono Londyn. — W sobotę odbyły się na Tamizie
i 1 lekko ranni. zwołać w połowie sierpnia komisję polityczną Stron piei’wsze w Anglji mjęózynarod. regaty kobiet.

. ,  ,  nictwa Narodowego, na której mają zapaść uchwa Zawody rozpoczęła Grabicka, przeciwko An- 1 . J
. ły polityczne. gielce Chamberlen. Z początku prowadziła An- .■

K a ta s tr o fa  lo tn ic z a  W A n glji w  dniu wczorajszym obradował również klub gi^lka, lecz po mniej więcej 500 m. Grabicka wy-
Londyn. — Podczas wzlotów pokazowych w parlamentarny Stronnictwa Ludowego. Po szcze- sunęła się na czoło. Sędziowie przyznali ztwycię-

D(;vercourt jeden samolot spadł w tłum publicznoś- gółowem omówieniu sytuacji politycznej, klulb po- s<wo Grabickiej
ci. Dwaj lotnicy zostali ciężko, 3 z pośród widzów stanowił domagać się od Sejmu i Senatu: 1) obniżę Następnie odbyły się zawody czwórek, Z po- .. ’
lekko ranni. na ciężarów podatkowych tak państwowych jak i częrku prowadziła Anglja, ale było widoczne, że :

, ,  ,  samorządowych, 2) odroczenia terminów płatności Polska nie śpieszy się do wysunięcia na czoło. Do-
od wSi dla banko wpaństwowych tak z tytułu zwy pieT° w połowie biegu Polki zaczęły przeć naprzód :

K a ta s tr o fa  lo tn ic z a  kłych pożyczek jak również z tytułu należności za i °dtąd prowadziły już zwycięsko aż do samego k«ń
Rzym. — Podczas zawodów' lotniczych kapi- parcelację grunwiw państwowych oraz 3) przezna 

tan Mon*! spadł z swym aparatem zabijając się czema odpowiednich sum na wykup zboża celem :
na miejscu zabezpieczenia cen mlnimalnych całkowicie opłaca M S a  m a i m a m I  _______ - ____

1 ■ . .  . Jerych koszta produkcji rolnej. KMlC P O R I O S *  d U f T i P i n S
Klub postanowił opracować w tych sprawach . . . .

E d lS O n  c i c ź l c o  c h o r y  szczegółowe wnioski ustawodawcze na sesje sejmo- u p a o a  n a n o e i  s o w i e c k i  z  z a g r a n i c ą
S  która wo^c katastrofalnego położenia państwa Moskwa _  Mimo wielkiego wysiłku rządu boi

Nowy Jork. — Tomasz Edison ciężko zanie- W]nna byc zdaniem klubu zwołana jak najrychlej. Szewickiego, obroty handlowe Rosji sowieckiej z in
mógł. Z powodu bardzo podeszłego wieku wielkie- --------------  nemi państwami zaczn ie  ,sa mniejsze, niż w latach
go wynalazcy stan jego zdrowia budzi poważne o- przedwojennych. I tak na przykład, w 1930 r. wy. ■
kawy- .  # . R z e z n i c y  W i e l k o p o l s k i  wóz sow:iecki zmnieszył się o 31,9 proc., w porów-

• r%__________  .naniu z 1931 r. a przywóz o 23 proc.
D r id n a  Z dtruł SIĘ n ik o ty n ę  I r O m O r Z a  Najsilniej spadła, ilość Wjrwożonych produk-

Paryż. -  Wedle zdania lekarzy,Briand cier p o łęcZ y H  S ię  W e W SpÓ lny Z W ięzek . —  wywozu"^ 1913’ rÓWna jeSt poł°wftpi na zbyt silne cis menie krwi, bezsenność 1 za- _  . . ,_ . y zu z r.
trucie nikotyną. Z e b r a n ie  k o n s t y tu c y jn e  w  T o ru n iu  --------------

c » c S ś raDO Brian<i wyiechal d0 swei p'l9iad!ośd ?omń. -  w  niKizieię 2 bm. <KM»yi» si? » T.r„ . K r w a w e  d e m o n s t r a c j e^ cn UK niu, w wjełkiej sali Dw. Artusa zebranie konstytu 1
* * * cyjne Polsk Chrzęść. Zw. Cechów Rzeźnickich i i w  M a i ł o

r W S o lL r !  m i o ł r ^  l / o u i a l o m u u  Wądliniarskich na wojew. poznańskie i pomorskie ™  I l « I I C
■ l I C I I M  n O W O I C l  WWW Dzięki powstaniu tego Związku rzeźnickiego poi- K n m iin ia> < ;

I* ,  , . . n  . ski zachodniej ż y łu je  nową silną organizację, któ B , n u n i w l  m a s a u r u j ą  p o l i c j ę
m a l t a n S K I C n  W  P O I S C ©  ra skutecznie będzie ncogła stać na straży rozw0 Berlin. — W niedzielę demonstracje komunisty

ju rzemiosła rzeźnickiego. czne w Halle miały gwałtowny przebieg. ;2N -i
Warszawa. — Dziś 4 bm. przybywa do War- --------------  Tłum demonstrantów liczący około 1000 osób

kiz Chigi, odbywający obecnie podróż po krajach Mussolini przepowiada I *órw. V $ po j n

d « t k t e  c z a s y  d la  E u r o p y  « Ł y * * , ■
przybywa do Polski poraź pierwszy od chwili za- Prasa przynosi osobliwe wynurzenia Benita przerwami do północy, przyczyn w kilku punk-
łożenia Zakonu Maltańskiego w Polsce. Markiz Chi Mussolini,ego. Mussolini znajduje, że rok przy- , lach miasta komuniści wpadali na policje która 
gi zapozna się w Polsce ze stanem organizacyjnym szły 1932 będzie niesłychanie ciężkim dla Europy w obronie własnej zmuszona była użyć broni -nai- K

r  polskiego oddziału kawalerów maltańskich. i przełomowym. Dyktator włoski jest zdania, że nej. — Ogółem jest rannych 16 policjantów ^ t ó
Jak wiadomo, na czele kaw ad er ów maltańskich wojna światowa wcale nie przygotowała terenu pod rych jeden dość ciężko uderzeniem noża w plecy 

w Polsce stoi hr. Hutten-Czapski. pokój trwały, że naodwrót, wSZyStko jest podmjno- Aresztowano kilkudziesięciu komunistów.
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W rocznicę wybuchu 
wielkiej wojny

P. A. T. donosi z Paryża:
Rocznica wybuchu wojny światowej nasuwa 

prasie powód do rzucenia okiem wstecz na ewo­
lucję stosunków europejskich, jaka zaszła od tej 
pamiętnej daty.

W 17-tym roku po agresji mocarstw germań­
skich mielibyśmy, być może spokój w Europie 
pisze „Journal des Debats“, gdyby Niemcy zgodzi 
ły się zachowywać przyzwoicie. 12 lat po podpisa 
niu traktat.i pokojowego znajdowalibyśmy się być 
może, wobec dotrzymujących swych obietnic Niem­
ców, gdyby aljanci potrafili dać im do zrozumie­
nia, że zdecydowani są nakazać to, co uważają za 
sprawiedliwe i niezbędne dla zachowania pf>koju.

Otóż nie daje się stwierdzić ani pożądanego 
odprężenia w stosunkach europejskich, ani goto­
wości ze strony Niemiec do przyjęcia mdziału w 
ogólnej współpracy europejskiej. Chęć dodoprowa- 
dzenia do odprężenia w stosunkach francusko- 
niemieckich i być może nawet zbliżenia między obu 
krajami, jest zupełnie naturalna, lecz może ona 
Stać się czynem tylko w tym wypadku, gdy odprę­
żenie i zbliżenie oparte będą na wspólnem poję­
ciu o odpowiedzialności za wojnę i o nietykalności 
traktatów.

Nie można nie zgodzić się z uderzającem swą 
głębokością zdaniem profesora Foerstera"— pisze 
w zakończeniu „Journal des D»bats“ — tego szcze­
rego pacyfisty niemieckiego, który zna dobrze 

swoich rodaków, gdy oświadcza, że „prawdziwą 
fikcją jest chęć pogodzenia się z Niemcami, dopó­
ki same Niemcy nie pogodzą się z prawdą".

Propozycje oszczędnoś­
ciowe urzędników

Imieniem związków zawodowych pracowników 
państwowych przejęta była przez p. ministra skar 
bu Jana Piłsudskiego delegacja prezydjum zje­
dnoczenia, która przedłożyła p. ministrowi szcze 
gółowy memorjał w sprawie poprawy bytu urzę­
dników państwowych i zrównoważenia budżetu.

Memorjał ten przewiduje powiększenie docho 
dów państwowych o zgórą 200 miijonów złotych 
rocznie.

■Suma ta pozwoli na stabilizowanie płac i eta­
tów urzędniczych i umożliwi rządowi utrzymanie 
budżetu w granicach niezmniejszonych.

Związki urzędnicze proponują opodatkowanie 
towarzystwa wyścigów konnych, podniesienie o- 

płat od spadków i darowizn, upaństwowienia re­
jentów i stanowisk komorników, podniesienie pro 
gresji podatku dochodowe,go od tantjem i pensyj 
dyrektorskich oraz ogólne podniesienie podatku do 
chodowego od 'uposażeń pracowników o ioo proc.

Ta ostatnia tylko podwyżka przyniosłaby skar 
bowi państwa źgórą 100 mailj. złotych.

Powzięcie decyzji w tej sprawie należy do rzą 
du, z kolej zaś do Sejmu, podnoszenie bowiem po­
datków należy do atrybucji parlamentu.

W razie uwzględnienia postulatów urzędni­
czych, spodziewane jest zwołanie sesji nadzwyczaj 
nej Sejmu, co nastąpiłoby jeszcze przed upływem 
sierpnia.

2000 nauczycieli otrzymało 
wypowiedzenie w dn. 1 sierpnia
W ielu s z k o ło m  g r o z i  z a m k n ię c ie  — O gó­
łe m  r e d u k c je  w  dn iu  I s ie r p n ia  o b ję ły  

k ilk a  t y s ię c y  u r z ę d n ik ó w
Warszawa. — Onegdaj doręczone zostały w 

wielu ministerstwach i urzędach państwowych s!o 
dicy i na prowincji zwolnienia urzędników.

W resorcie ministerstwa oświaty wypowiedze­
nie otrzymałj około 2000 nauczycieli i 22 urzędni­
ków w centrali. W ogromnej większości byli to u- 
rzędnicy etatowi z wyższem wykształceniem. Re­
dukcja sił nauczycielskich zmusi w konsekwen­
cji rząd do zamknięcai kilkuset szkół.

Pozatem przeprowadzono redukcje w następu­
jących resortach: w ministerstwie skarbu, kasach 
i urzędach skarbowych, w ministerstwie spraw we 
wnętrznych, sądownictwie oraz na kolei, gdzie zre 
dukowano wielką liczbę pracowników kontrakto­
wych.

Ogółem zwolnjono kilka tysięcy urzędników.

Niemcy pożyczają Sowietom
Pisma brukselskie wyrażają zdziwienie, iż 

Niemcy, żądając wszędzie złota dla swego ratunku, 
mają jednak dość pieniędzy na pożyczanie ich So 
wietom. Oto od 1-go stycznia b. roku przemysł nie 
miecki otrzymał z Sowietów zamówień na 500 mil,jo 
nów marek. Zamówienia te nie są płatne odrazu 
i Niemcy oddają je na 24-miesięczne kredyty, które 
&ą nokrywane przez subwencje rządowe, brajne 
od banków, te zaś otrzymują pieniądze z Londynu 
Pożyczać nieniądze Niemcom po to, by te znów po­
życzały je Sowietom, na to _  zdaniem prasy — 
trzeba być niespełna rozumu. ;

„Przetrwomy ciężki okres a  twórczej procy"
Oświadczenia prezesa Klubu BBWR.

Dn. 1 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Klu 
bu Parlamentarnego BBWR. pod przewodnictwem 
p prezesa W. Sławka. Na posiedzenie przybyli 
między innymi p. marszałek Sejmu śwjtaiski, wj. 
cemin. spraw wojskowych p. gen. Sławoj Składkow 
s-ki i inni.

Zagając nosiedzenie p. prezes Sławek stwier­
dził że jakkolwiek Rząd zmuszony jest do przedsię 
brania częstokroć bardzo niepopularnych środków 
zaradczych, to jednak działacze BBWR. na czele 
z Klubem Parlamentarnym przyczyniają się d° 
przetrwania ciężkiego okresu. Część przemówienia 
swego p. pr< zes Sławek poświęcił działalności na 
stępcy swego premjera Prysto-ra, wyrażając prze­
konanie, że fala twąrda przeszłość obecnego prem 
jera, jak i jego działalność obecna świadczy o tem, 
że pod jego zdecydowanem kierownictwem, nie u- 
ganiającem się za popularnością. Państwo zosta­
nie zwycięsko wyprowadzone z opresji.

Udzielają; głosu p. wiceministrowi Korsako­
wi, p .prezes Sławek zaznaczył, że sprawa tak zwa 
nej małej ustawy samorządowej jest jedną z naj-

Generał Jezuitów 
u Ojca św.

Katolicka Agencja Prasowa donosi-
W piątek z okazji uroczystości św. Ignacego 

Lojoli, założyciela zakonu jezuitów, Papież przy­
jął o. Ledóebowskiiego, generała ojców jezuitów, 
chcąc wyrazić mu swoje żywe zadowolenie z powodu
listu, w którym T >warzystwo Jeansów® dało wy­
raz wdzięczności za ogłoszenie^kor sty;ucji apo­
stolskiej o uniwersytetach katolickich.

List przypomina, że Tow. Jezusowe zawsze sta 
rało się o rozwój nauk teologicznych w koi«gjach, 
powjerzonyc hjego pieczy, to też ,z entuzjazmem wi 
ta nową konstytucję, która z pewnością spowoduje 
nowy rozkwit studjów kościelnych. Dzięki przepi­
som jej nauki teologiczne zajmą, znów w świecie 
myśli zaszczytne, należne im miejsce, a teologja 
stanie się królowią wszystkich gałęzi wiedzy ludz­
kiej. Lis* zapewnia Ojca ś'w., że papieski uniwersy­
tet gregorjiańśkii i inne złączone z nim instytuty 
papieskie, podlegające OO. Jezuitom, oraz wSZy 
stkie seminarja, pozostające p»d ich kierownic­
twem, będą z całą skrupulatnością przestrzegały 
wskazań i zarządzeń konstytucji. Dla wszystkich 
szkół jezuickich, wykładający filozofję, oraz teo 
logję i wychowujących młodzież zakonną prepozyt 
generalny mianuje komisję, której zadaniem bę 
dzie wprowadzenie w życie poleceń i rad konstytucji 
oraz przedłożenie w możliwie najikrótsznym czasie 
specjalnych statutów do aprobaty. Zmiany w tych 
statutach, przeprowadzone w myśl wskazań nowej 
konstytucji, zostaną opublikowane w ciągu nad­
chodzącego roku szkolnego.

Najśw. Serca Pana Jezusa

w Poznaniu
odbędzie się

w dn. 7,8 i 9 września 1931 r.

Cena losu tylko 3,— zł.

Kilkanaście tysięcy wygranych 
% wartości 90.100 zl. .

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci nestora polskiego 
piśmiennictwa ludowego

W niedzielę 2 sierpnia w Lubszy w pow. lubli- 
nieckim odbyło się odsłonięci® tablicy pamiątko­
wej ku czci śp. Józefa Lompy, nestora polskiego 
piśmiennictwa ludowego i patrjarehy ruchu pol­
skiego na G. Śląsku.

Józef Lompa przez lat 30 był nauczycielem lu 
dowym w Lubszy. W roku 1851 wydalono go ze służ 
by z powodu jego narodowo-poiskiej działalności. 
Lompa przeniósł się wtedy do Woźnik, gdzie umarł

ważniejszych spraw, którą Rząd Marszałka Pił­
sudskiego postanowjł przeprowadzić, oraz że wiąże 
się ona z reformą Konstytucji. Cechą charaktery­
styczną zarówno Konstytucji jak i ustawy samorza 
dąwej ma być szukanie jednostek, któreby wyraź­
nie ponosiły odpowiedzialność za losy Państwa i 
samorządu, howiem ciała zbiorowe nigdy konkret­
nej odpowiedzialności nie ponoszą.

Przed referatem p. wiceministra Korsaka za­
brał głos jeszcze p. pos. Hołówko, który scharak­
teryzował nowy projekt z punktu widzenia polity- 
cznegp, wskazując — j.ako najważniejszy argument 
— na sprawę unifikacji ustawodawstwa samorzą­
dowego, przekreślającej raz na zawsze pozostałości 
zaborcze, p. wiceminister Korsak w wyczerpującym 
referacie wyłuszczył tezy nowego pi-ojektiu, opra­
cowanego orzez M S. Wewn., który jeszcze ni® 
jest aprobowany ostatecznie prz®z Rząd i który bę 
dzie przedmiotem dyskusji w Klubie BBWR. Pre­
zydjum Klubu wezwało swych członków do prze­
słania na piśmie swych uwag na temat nowego pro­
jektu.

w marcu 1863 w nędzy i w niedostatku, licząc lat 
65. Dziś po gr bie Lompy niema dokładnego śladu 
i tylko najstarsi ludzie w Lubszy i Woźnikach 
opowiadają i przypominają sobie miejsce, na któ- 
rem Lompę pochowano.

Lompa jako nauczyciel ludowy w Lubszy roz­
winął wielką działalność oisarską, dla ludu ślą­
skiego. Ryły to czasy, kiedy na Śląsku nie było 
wogóle żadnych książek, ani szkolnych, ani po­
pularnych. Napisał on wtedy kilkadziesiąt po­

pularnych broszur, podręczników, rozpraw, prze­
wodników, powieści, historyj, zbiorów pieśni pd. 
Pisał dla dzieci i dla starszych. Bardzo wiele z 
prac jego przepadło b®z śladu. Jego popularne 0po 
wiadania i powieści, przewodniki Pd., cieszyły 
się wielką popularnością wśród ludu na Górnym 
Siąsku. Lotupa uchodził słusznie za patrjarchę 
piśmiennictwa polsko-śląskiego, piśmiennictwa lu 
dowego. Lompa pierwszy piśmiennictwo polskie na 

Siąsku spopularyzował. Stworzył »n podstawy
oświaty rodzimej. Lompa pierwSzym był pisarzem,
który wskazał na — jedność i nierozerwalność ludu 
śląskiego z narodem polskim. Lompa zasłużył się 
chlubnie około polskości G. Śląska.

Pożyczka dla Anglji
Paryż, — Pomiędzy bankami Francuskim, 

Angielskim i Stanów Zjedn. zawarte zostało poro- 
; zumienie, w myśl którego Bank Francuski i Fede- 
i rai Reserey Bank udzielają Bankowi Angielskiemu 
i w równych częściach kredytu w sumie 50 milio­

nów f. szt.
Berlin. — Według informacyj Biura Conti, 

wyjazd d<> Rzymu kanclerza Brueninga i min. Cur- 
tiusa wyznaczony został n.a środę przyszłego tygo­
dnia. Odjazd nastąpi w godzinach wieczornych, 
o ile ważne powody nie spowodują odroczenia' po­
dróży. Przyjazd do Rzymu obu ministrów nastąpi 
w piątek rano. Pobyt ich w Rzymie potrwa tylko 2 
dni Podczas tej wizyty omawiany ma być kompleks 

; zagadnień polityki zagranicznej, dotyczący w,spól- 
: nych interesów Niemjec i Włoch.

Tragiczna śmierć 2 młodzieńców
S k u si#  ich  g r a n a t —  S k u tk i były  

t r a g ic z n e
Toruń. — W niedzielę, 2 bm. wybrali się na 

spacer na poligon na Podgórzu trzej młodzieńcy 
mieszkańcy Podgórza: 19-letni Jan Czołguszew- 
ski, syn właściciela domu, 17-letni Józef Sawicki 
i 15-letni Willi Fenski. A może poszli tam specjał 
nie w zamiarze zbierania odłamków pocisków, jak 

| się to często zdarza? Niewiadomo. Dość, że zna- 
leźli granat i zaczęli przy nim manipulować. Skut 
lei tego były fatalne; granat eksplodował, rozszar­
pując Czołguszewskiego. który poniósł śmierć na 
miejscu i raniąc w lewę. nogę Fenskiego. Sawicki 
odniósł tylko lekkie okaleczenia i poparzenia.

Fenskiego przewieziono do lecznicy miejskiej 
w Toruniu, gdzie okazała się potrzeba amputowa­
nia nogi. W kilka godzin po operacji, wieczorem 
F. zmarł.

Mimo surowego zakazu wstępu na poligon i 
mimo wieikokrotnie powtarzanych ostrzeżeń, znaj 
dują się lekkomyślni, lekceważący sobie te ostrze­
żenia. A skutki tego, jak widzimy, Sę tragiczne.

Masaryk doktorem 
honorowym

Praga. — Z okazji 100 rocznicy istnienia Bri- 
tisch Association, senat uniwersytetu londyńskie 
g° udzielił kilku tytułów honorowych. M. in. ty­
tuł doktora honoris- causao prżyznano prezyden­
ta wi republiki czechosłowackiej T. g. Masarykowi

BrJttsch Association jest stowarzyszeniem po 
pierającem pracę we wszystkich dziedzinach na­
uki.
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XXIII- Wszechświatowy Kongres 
esperantystów w Krakowie

Od soboty Kraków żyje pod znakiem Esperan­
ta. Coraz nowe pociągi przywożą setki uczestników 
Kongresu, stad też rojno i gwarno na dworcu kole­
jowym, gdzie w gali recepcyjnej przyjmuje się kon- 
gresowiczów, udzielając im potrzebnycn infor- 
macyj.

Przy wjeździe na dworzec zielona brama t-rium 
falna wita przybyłych ze wszystkich stron świata 
W gmachu Akademji Handlowej, gdzie znajduje 
się lokal Kongresu (iK«ngresejo), przesuwają się 
setki obcych przybyszów, bo tutaj są biura kon­
gresu, poczta, bank, księgarnia, kioski, i „babile- 
jo“ (sala do p gadanek).

W soboię o godz. 8 rano odprawione zostało 
nabożeństwo w Zborze Ewangelickim, a o godz. 8.30 
naboiżeństwo w kościele N. P. Marji. Mszę św. od­
prawił ksł Andreo Cseh, a kazanie w języku espe- 
rackim wypowiedział ks. Kukułka z Bydgoszczy.

Po nabożeństwie informował się pochód mani­
festacyjny Especantystów; o godz. 16 udał się na 
ulicę Niecałą, gdzie nastąpiło odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej ku czci twórcy Esperanta dra L. Za­
menhofa i przemianowania ul. Niecałej na uilicę 
dra L. Zamenhofa.

Po południu urządzono wycieczkę d« Lasku 
Wolskiego, gdzie odbył się ko,nkuns oratorski. Wie­
czorem o godz. 8 wieczorem „Wesoły wieczór'1 w 
Starym Teatrze.

Z powodu zjazdu licznych gości zagranicz­
nych ożywiło się bardzo znacznie w wyludnionym 
Krakowie. p 0 ulicach, w lokalach publicznych, 
sklepach, wszędzie rozbrzmiewają dźwięki Espe­
ranta i wlęjzi się uczestników kongresu i plakietą 
kongresową i zieloną wstążeczką w klapie surduta 
lub na sukni. Kupcy i restauratorzy przyozdobili 
swe sklepy w zielone gwiazdy i chorągiewki eSp«- 
ranckie, a w oknach wystawnych widać napisy: 
„Oni parolas esperanto11. (Tu się mówi po e»pe- 
rancku.)

Walka z kotami
w Ameryce

Niejednokrotnie zamierzano w Stanach Zjed 
ooczonych opodatkować na wzór psów — również 
i koty. Podatek ten zaprowadził swego czasu s<an 
Pensylw^nja, gdzie uchwalono specjaloąustawę, 

iż wszystkie koty musiały być zaopatrzone w od­
powiedni-znaczek magistracki na dowód uiszczenia 
podatku. Dla kotów, nie posiadających znaczka, 
przewidywano... karę śmierci. Przyjaciele zwierząt 
z oburzeniem przyjęli drakońską uchwałę pensyl­
wańską, która wkj ĵtce okazała się być zgubną dla 
tych, którzy chcieli zrównać rzesze rasy kociej z 
psami.

Ponieważ po większej części za koty nikt po­
datku nie płacił, oprawcy dokonywali sutej rzezi 
na bezdomnych kotach. Wynikiem niefortunnej 
ustawy było olbrzymie rozmnożenie się szczurów, 
które stały się istną plagą dla miasta. Władze w 
końcu musiały się przekonać, że koty — to pożyte­
czne zwierzęta i że nie jest ceiowem obarczać je po­
datkiem.

Książę Srebrny
P ow ieść  z czasów  Iwana G roźnego

53) przez Hr. A. K. Tołst ja
Widzisz go, stary muchomor! — myślał dalej 

Micheicz — udaje, że rozbójników się boi, a cny 
ba nie znalazłbyś djabła Hśnego, któremu by d« 
chrztu dziecka nie trzymał"!

— No, ale powiadaj braciszku, a ja będę słu­
chał, czego chcesz odemnie?

— 'Posłuchaj gospodarzu: Bieda się stała, gor­
sza niźli śmierć! Złapali opętani oprycznicy me­
go bojara, powieźli go d« Słoibody, siedzi pewnie 
teraz w ciemnicy i martwi się biedaczysko; a za 
co siedzi — jednemu Bogu wiadomo; nie uczynił 
nic złego, ni przed carem ni przed Bogiem; ujął się 
tylko za prawdą, za bojarem Morozowem i jego b« 
jarką, gdy te podlcy podczas uczty na dom napadli 
i do szczętu zniszczyli.

Oczy młynarzowi dziwnie się jarzyły.
— Oh, oh! ah! — westchnął — źle mój drogi, 

źle drogutlL! źle karasiowi jak w męty wpadnie, 
źb’ księciu ' wemu w ciemnicy siedzieć, źle Morozo­
wi bez młodej żony, a jeszcze gorzej Wiaziemskie- 
mu za cudzą żonę!

— A ty skąd wiesz że Wiaziemski uprowadził 
żonę Morozowa! Przecież ja ci nic nie mówiłem?

— Eh, mój drogutki, nie tylko o tem. wie­
dzieć można co mówią; ni«raz w legie daleko stuk­
nie — blisko się usłyszy. Jak pod kołem wody u- 
było — znaczy, susza w okolicy na jakie sto wiorst 
i zboże się nie urodzi, a nas zbrat stary żyje sobie 
a mii czy i słucha jak trawa rośnie i za ucho się 
trzyma. Micheicz słuchał z wyłupionemi oczyma 
ale nic nie mógł zrozumieć ze słów młynarskich.

— Cóż go&podarzu, nie wiesz jak pomóc boja­
rowi? Ja ciągle myślałem, kabały stawiałem i nic

Praca dotychczas
Kryzys w życiu gospodarczem,, pomimo iż przy­

nosi wielkie straty zarówno społeczeństwu całemu 
jak i poszczególnym jednostkom, , pomimo, że wy­
czerpuje siły i znosi z powierzchni ziemi niejedno 
przedsiębiorstwo, niejeden warsztat pracy, od któ­
rego byt wielu rodzin nieraz zależy, ma jednak i 
swoje dobre strony. Jedną z dobrych stron kryzysu 
jest fakt, <że ujawnia on z całą wyrazistością wszel­
kie niedomagania życia gospodarczego, które w 
czasach pomyślnej konjunktury przechodzą zu­
pełnie niepostrzeżenie, Są nieuchwytne nawet dla 
bardzo ścisłych i sumiennych 'badaczy.

Prawdy tej nie należy traktować jako zdawko­
wej „pociechy w nieszczęściu", lecz jako istotną i 
zupełnie realną podstawę do rozbudywania przy­
szłości. Czyż lekarz, który w czasie studjów i pra­
ktyki jedynie ze zdrowymi ludźmi miałby d« czy­
nienia, byłby w stanie zwalczać chorobę i zapobiec 
jej rozwojowi? Oczywiście, że nie! Tak samo chory 
organizm społeczny daje możność kierownikom po­
lityki gospodarczej poznać głęboko nieraz ukryte 
przyczyny choroby i wpływać w przyszłości na 
usunięcie tych przyczyn. Niezbędnym jednak do 
tego warunkiem jest konieczność umiejętnego wy­
korzystania doświadczeń zdobytych w cierpieniu 
i troskach.

Jedną z bolączek naszego życia gospodarczego 
były nieunormowane stosunki kredytowe w rolnic­
twie. Do niedawna jeszczę mówiło się u nas o tem, 
że rolnictwu brak j«st kredytów, a na dalszym pia­
nie stała sprawa warunków i kosztów. Przyjmo­
wano jako pewnik, że rolnictwo jest bardzo mało 
zadłużone, bo w kraju zawsze tylko brak pieniędzy 
sę odczuwał, a nigdy ich nadmiar, który mógłby 
doorowadzić d« przekredytowania. Tymczasem dziś 
w dobie ostrego kryzysu, jedyne gospodarstwa, któ 
re zupełnie wolne ,są od długów, jako tako jeszcze 
istnieją i koniec z końcem związać mogą, a zapo­
trzebowanie ca kredyty, aczkolwiek zawsze jeszcze 
większe od możliwości jego zaspokojenia, jest yv 
wielu bardzo wypadkach mniejsze, niż w latach 
poprzednich Jest to niewątpliwym dowodem, że cię­
żar długów, wyrażający się może i niezbyt wielką 
cyfrą ogólną, bardzo wiele naszych warsztatów 

przygniata ponad miarę ich wytrzymałości.
Rolnicy nasi nie grzeszą zbytniem zamiłowa­

niem do pr wadzenia ścisłej rachunkowości i kal 
kulacji, a (liczne bardzo instytucje, współpracu­
jące z r ilnictwem, zwłaszcza te niewjeike,, które 
muszą bardzo oszczędzać na kosztach handlowych 
uważają to sobie za wielki ciężar i niezrozumiałe 
dla nich fanaberje organów kierowniczych, gdy się 
żąda od nich dodatkowych zestawień i sprawozdań 
wychodzących cokolwiek poza ramki koniecznej 
przepisowej buchalterji. A tymczasem poznanie ni«- 
domagań życie gospodarczego jest zupełnie niemoż­
liwe, jeżeli sic nie posiada odpowiedniego materja- 
łu cyfrowego, jeżeli nie istnieje zorganizowana i 
systematycznie prowadzona statystyka. Więcej je-

Rozpowszechniajcie 
pismo nasze!

nie wymyśliłem. Pójdę, mówię sobie w końcu, do 
dobrego człowieka i o poradę spytam, a przyznam 
ci się i ten zuch, który nas d° ciebie przyprowa­
dził, ciągle m_ stał na myśli. Mówił mi wtedy, je­
śli będę potrzebny twemu panu, k> przyjdź do dzia 
dzia, do młyna i spytaj o Waniuchę Pierścienia, 
a ja, mówił, gotów jestem życie oddać za twego (bo­
jarzyna. ,Po to przyjechałem do ciebie, ucz jak ra­
tować, a nauczysz — nie zapomni o tobie kniaź Ni­
kita Romano wie z i i ja mizerak będę twoim sługą.

I w tej chwili dodał w myśli: „Zapadłbyś ty 
się w ziemię, kura cię rodziła!... Komu to tu trzeba 
się kłaniać!...

Zaś młynarz odrzekł:
— Cóż bratuniu drogi, czemu nie spróbować 

zaradzić złemu ? Sprawa kiepska, niema co mówić 
ale zdarza się przecież, że i całe ziarno z pod żar­
na wyskoczy, zależy jakie kto ma szczęście!

To tak, mój gospodarzu, jak szczęście, — bo 
i kogucik jajka zniesie, a jak nieszczęście — i chra 
bąszcz -ubodnie. Biję ci jednak czołem, powiedz 
co czynić ? .

Młynarz nie słuchał Micheicza. Nic już nie 
mówił, mruczał jeno coś p«d nosem. Wargi mu ł>ez 
ustanku się ruszały, a zamglone oczy, zdawało się, 
nic nie widziały.

— Dziadziu, bej dziadziu! — tu Micheicz po­
ruszył go za rękaw.

— Hę — odezwał się młynarz i spojrzał na 
Micheicza, jakby go .tera dopiero dostrzegł.

— Co ty mruczysz, dziadziu!
— Ej, bratuniu, dużo się słyszy, mało mówi. 

Idź teraz mim0 oto tej sosny. Idź ciągle prosto, wie­
le spotkasz różnych ścieżek i w prawo i w lewo, 
ale nie zbaczaj; przejedziesz z pięć wiorst, ujrzysz 
z boku chatę, w niej uiema żywej duszy. Poczekaj 
tam do nocy, przyjdą dobrzy ludzie, od nich się 
więcej dowiesz. A z powrotem zajedź do mnie, hę-

leżąca odłogiem
szcze, statystykę należy prowadzić stale, przez sze­
reg lat, gdyż wówczas dopiero można mieć do dy­
spozycji materjał porównawczy, wówczas występu­
ją lóżnice charakterystyczne dla chudych i tłu­
stych, a na podstwie porównań za czas ubiegły 
niejednokrotnie udało się zapobiec pewnym nie­
pożądanym objawom, lub przynajmniej przygoto­
wać się do nich odpowiednio.

Rząd i centralne instytucje kredytu rolnicze­
go czynią poważne wysiłki, mające na celu zdoby­
cie dla rolnictwa naszego kredytów zagranicznych 
kredytów na odpowiednio długie terminy i możli­

we najtańszych. Każdy rolnik praktyk, każda 
spółdzielnia czy kasa doskonale wie, że skoro zwra 
ca się do kogokolwiek o kredyt, to spotkać się musi 
niezawodnie z pytaniem: ile masz obecnie długów, 
co one wynoszą w stosunku do wartości posiada­
nego przez ciobi« majątku, na co zużyłeś poprzednio 
pożyczone pieniądze? Kiedy odpowiedź na te py­
tania zadowolni kapitalistę, czy też bank, mający 
pożyczyć,, wówczas dopiero następują pytania dal­
sze, jaki zapłacisz procent, a kiedy zwrócisz pie­
niądze.

W rokowaniach o wielkie gumy kredytów za­
granicznych pytania stawiane są te same, ale do­
tyczą one oczywiście stosunków panujących w ca­
łym kraju, to jest ogólnego zadłużenia rolnictwa. 
Udzielić odp wiedzi na to pytanie można wówczas, 
tylko, gdy się posiada należycie zorganizowaną 

i systematycznie prowadzoną statystykę kredy­
tów rolniczych.

Statystyki takiej dotąd nie mieliśmy, a brak 
jej właśnie teraz daje się bardzo dotkliwie odczu­
wać. Aby zapełnić tę lukę, (Państwowy Bank Rol­
ny, który najbliżej potrzeb kredytowych rolnic­
twa stoi, rozpoczął pracę nad zorganizowaniem ta­
kiej statystyki. Aby sprostać zadaniu będzie on 
musiał jednak zwrócić się o pomoc do całego szere­
gu instytucyj kredytujących rolnictwo i uzyskiwać 
od ni£h niezbędne dane. \\r chwili obecnej prowa­
dzone są już rozmoWy z organizacjami naczelnemi 
ze związkami spółdzielni, kas komunalnych, ban­
ków prywatnych, a celem tych rozmów jest ułoże­
nie takiego sposobu, gromadzenia materjałów, któ­
ryby jak najmniej obciążał dodatkową pracą dro­
bne instytucje, które zmuszone są do najdalej po­
suniętych oszczędności, do przeprowadzenia nawet 
redukcji personelu. Pozatem chodzi tu o usunięcie 
powtarzania jednej i tej samej pracy. Obecnie, gdy 
okazywała się potrzeba dysponowania jakimś ma 
terjałem cyfrowym, ten lub ów na własną rękę zwra 
cał się z zapytańiami j żądaniami, c» wprowadzało 
zamieszanie, drażniło zapytywanych wciąż o to 

samo z rozmaitych stron, — a ponieważ materjał 
w t«n sposób uzyskiwany był niekompletny i nie­
dokładny. Z chwilą, gdy rzecz cała zostanie zorga- 
niezow,ana na stałych podstawach, gdy pewien sy­
stem sprawozdawczości zostanie należycie opraco­
wany, zbieranie dodatkowych i doraźnych danych 
stanie się zbędne.

Z drugiej zaś strony, gdy wszystkim będzie 
wiadomo, że w Państwowym Banku Rolnym znaleźć 
można dokładny i wyczerpujący materjał, dotyczę 
cy zadłużenia rolnictwa, i panujących wśród niego 
stosunków kredytowych, nikt nie będzie potrzebo 
wał na własna rękę zbierania danych przysparzać 
żbędnej już wówczas pracy sobie i innym. (Teroi).

dziesz miał robotę: przyleciał złoty ptak d° klatki, 
odwieziesz g'- do króla Dalmatiki.

I nie czekając na odpowiedź, starzec wszedł 
do młyna i zamknął drzwi Za sobą.

— Dziadziu! — krzyknął za nim Micheicz — 
powiedz 'o rozumnie, c» to z aludzie, co za ptak ?

Młynarz ani się odezwał.
Widzisz, kura go rodziła! — pomyślał Miche­

icz — dokąd to wysyła! Pięć wiorst jedź, spotkasz 
chatkę, czekaj w niej do nocy, o potem bies wie, kto 
przyjdzie, więcej powiej Posłałbym ja tam ciebie 
samego, chrzanie jakiś! Żeby ńie mój bojarzyn, 
dałbym ja ci! Widzisz, jaki mR Tfu! No Kawko, 
trudna rada. „dodźmy szukać djablej chatki.

Zaczem wsiadłszy na koń, gwizdnął i puścił się 
w drogę przez młynarza wskazana."

XIX.
Wdzięczny.

Późno już było, gdy Micheicz dostrzegł na u- 
iboczu czarną i zakopaną chatkę, raczej dogrzyba 
robaczywego niźli d° ludzkiego mieszkania po­
dobną.

Słońcę zaszło. Mgła unosiła się nad wysoką tra 
wą niewielkiej polany. W powietrzu czuć było 

świeżość i wilgoć. Ptaki przestały szczebiotać, nie­
które tylko rozpoczynały jeszcze tu i owdzie nocną 
piosnkę, a nie skończywszy jej zasypiały na ga­
łęziach.

— Oh«! dokąd to zajechaliśmy — rzekł do sie­
bie Micheicz w koło się rozglądając — ani żywej 
duszy! Ciekawym, kto taki przyjdzie, jaką da ra­
dę, poczekam!

Micheicz zlazł z si°dła i spętawszy Kawkę na 
h>żą wolę ją puścił.

— Szczyp sobie trawkę — rzekł — a  ja wejdę 
d'- iżby, jeżeli drzwi nie zamknięte, zobaczę czy nie 
ma czego przekąsić, bo głód — nie ciotka!

Ciąg dalszy nastąpi.
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Dr. Ludwik Zamenhof 
i iego dzieło

W roku 1887 ukazała się w Warszawie bro- 
szczurka niewielka, nosząca tytuł dr. Esperanto 
(Dr. „Spodziewający się"). Język międzynarodo­
wy, przedmowa i podręcznik kompletny. Por. Po- 
loj. Na okładce książeczki widniała dewiza: „Aby 
język stał się powszechnym, nie wystarcza nazwać 
go takim" i dopisek: Język międzynarodowy, jak 
każdy narodowy, je^t własnością, ogółu: autor zrze 
ka się na zawsze wszelkich praw osobistych, do 
niego *. Pod skromnym pseudonimem dra Esperanta 
'Ukrywał się młody lekarz warszawski, Ludwik 
Zamenhof. Urodzony w Białymstoku dnia 15 grud­
nia 1859, .spędził dziedziństwo'swoje i rozpoczął
nauki szkolne w fem różnojęzycznem miejcie, gdzie 
obok rdzennej Ludności polskiej byli Żydzi, Niem­
cy, Rosjanie i Białorusini. Patrząc na częste nie­
porozumienia i antagonizmy tych różnoRtych pier­
wiastków, młody idealista uwierzył, że jednym ze 
środków usunięcia waśni, złagodzenia stosunków 
między różnojęzycznymi ludźmi mogłoby być po- 
prostu danie im możności porozumienia się ze sobą 
w języku neutralnym, nie obrażającym niczyich 
UCZUĆ. To też dzieckiem niemal jeszcze (bo w U  kla­

sie gimnazjalnej) zaczął już pracować gorliwie 
nad urzeczywistnieniem tej myśli nie wiedząc wca 
le, czy ktokolwiek przed nim o czemś podobnem nie 
marzył.

VV pracy nad umiłowanemj przez siebie zada­
niami młody Zamenhof przeszedł bezwiednie przez 
te wszystkie fazy, które w dziejach języka między­
narodowego kolejno po sobie następowały. Zaczą­
wszy od projektu wskrzeszenia łaciny, próbował 
następnie utworzyć aprioryczny-filozoficzny, przez 
nadawanie Kierom pewnego znaczenia i układanie 
z nich odpowiednich wyrazów. Wkrótce jednak prze 
świadczenie o trudności takiego języka doprowa­
dziło go do uznania zasady międzynarodowości 
pierwiastków słownych tj. do posiłkowania się w 
tworzeniu słownika pierwiastkami, zacz«rpniętemj 
z języków żyjących współczesnych, Pierwszym te­
go rodzaju projektem Zamenhofa był język opar­
ty na słownictwie germańsko-łacińskiem i opraco­
wany przez niego w r . 1878. Autor był podówczas 
uczniem u . gimnazjum w Warszawie, dokąd się 
przeniósł z IV. klasy gimnazjum białostockiego. 
W Warszawie też dnia 17 grudnia tegoż roku gro­
no młodzieży gimnazjalnej obchodziło uroczyście 
na ulicy Nowolipie 28 „narodzenie nowego języka, 
mającego zjednoczyć ludzkość w braterskiem po­
jednaniu i nazwanego przez autora „Lingwe uni- 
versala“, a który był już prototypem późniejszego 
„Esperanto". Przez cały czas studjów uniwersy­
teckich, najprzód w Moskwie, a następnie w War­
szawie, gdzie Zamenhof uzyskał stopień lekarza 
w r. 1887, pracował on ciągle i wytrwale nad kwe- 
stją, stanowję.eę. główną treść jego życia i po dłu­
gich i gruntownych przygotowaniach zdawało mu 
się, że rezultaty swoje już może ogłosić. Dwuletnie 
poszukiwanie wydawcy, opóźniły jednak ogłosze­
nie ich drukiem do roku 1887.

W tej pierwszej broszurze, której tytuł poda­
liśmy wyżej wyłożone zostały zasady teoretyczne 

, metody, którem| autor posługiwał 
się przy jego opracowaniu. Podręcznik kompletny 
języka międzynarodowego, tj. jego gramatyka i 
składnia, wreszcie pierwsze esperan ty styczne tek- 
sty: Ojcze nasz, przekłady z Biblji, wzory listów, 
wiersze oryginalne dra Zamenhofa („Mia penso" 
i „Ho, mia kor)" tłumaczenia z Heinego i „słownik 
międzynarodowo-połski" zawierający 920 wyra­

zów; pierwiastków i terminów gramatycznych. Ksią 
żka ta zawierała więc całkowity już prawie wy­
kład teorji, która dziś, po czterdziestu czteru latach 
posiada miijtny gorliwych wyznawców we wszyst­
kich krajach i wśród najpoważniejszych przed&ta 
wicieli wiedzy w głównych ogniskach ruchu inte­
lektualnego ludzkości.

Wynalezienie języka międzynarodowego naro­
biło początkowo dr. Zamenhofa na bolesne przy­
krości w życiu. Ludzie bowiem nie m|ei| zaufania 
do lekarza (okulisty), który — zajmuje się jeszcze 
innemi sprawami. Dopiero od roku 1903 położenie 
materjalne Zamenhofa, który był człowiekiem bar­
dzo skromnym, poprawiło się o tyle, że dochody je 
go pokryły rozchody Dopiero w r . 1905 poraź pier­
wszy W życiu pozwolił sobie Zamenhof na kilku­
dniowe wakacje i na podróż na pierwszy kongres 
esperantysłów m Boulogne sur Mer.

Idea języka międzynarodowego zwolna zaczę­
ła zyskiwać coraz to więcej zwolenników, a kiedy 
15 grudnia 1909 r. obchodził Zamenhof oO-leRiią 
rocznicę swych urodzin, otrzymał z całegt świata 
tyle telegramów gratulacyjny .*h, iż samo'odczyty­
wanie ich zajęło kilka godzin czasuż Teraz d°pie 
,10 pracował spokojniej. Prze* cały dzień zajęty 
swą pracą fachowy, wieczory, poświęcał esperantu

Po znojnem i bardzo zasłużonem życiu docze­
kał się niestety chwil dla rihgc bardzo bo.esnvch 
a  mianowicie wybuchu wjeiKiej wojny. On, który 
marzył zawsze o powszechnym pokoju, o brater­
stwie wszystkich narodów, ujrzał najs(arszliwSZą 
i najbardziej krwawą, z« wszystkich wojen. Nie ule 
ga wątpliwości, iż barbarzyństwa wojny przyczy­
niły się w wielkiej mierze do jego przedwczesnego 
zgonu, który nastąpił dnia 14 kweinia 1917 r. 
Zmarł nieomal w przededniu wyzwolenia Polski, 
dla dobra której pracował przez całe życie.

Przewrót w jeżyku tureckim
Wszechmocny dyktator „Młodej Turcji", Kee- 

mal Pasza, uważa, że język turecki jest za mało 
nowoczesny i że nie posiada wyrazów na cały sze­
reg nowych pojęć.

. Na jego więc rozkaz specjalna komisja zajęła 
się unowocześnieniem języka przez przekształcenie 
starych wyrazów i wprowadzenie nowych. Komisja 
ta już od dwóch lat pracuje w Angorze nad stwo­
rzeniem słownika jęyka tureckiego oraz grama­
tyki, dotychczas jednak doprowadziła swe praee 
nad słownikiem zaledwie do połowy litery B, pod­
czas gdy gramatyka ku 'wielkiemu zmartwieniu 
młodzieży szkolnej jest już gotowa i w najbliższym 
czasie zacznie obowiązywać w szkołach.

Uczeni, pracujący nad słownikiem, — muszą 
pokonać nie,lada trudności. Za podstawę wzięli oni 
sobie francuski słownik Larausse‘a, chcąc dla każ­
dego wyrazu francuskiego znaleźć odpowiednik 
turecki. Ponieważ jednak język turecki nie jest 
zbyt bogaty, a uczeni mają nakaz usuwania wszy- 
sf-k ich wyrazów pochodzenia arabskiego |  perskiego 
bardzo w Turcji rozpowszechnionych, przeto wiele 
słów (poprostu trzeba stworzyć.

Pozostaje jeszcze bardzo obfity dział wyrazów 
zaczerpniętych ze słownika naukowego, które prze­
cież również trzeba wynaleźć.

Wprawdzie komisja stara się oprzeć przy tej 
pracy „twórczej" na pierwiastkach rodzimych, nie 
zmienia to jednak postaci rzeczy, że po ułożeniu 
i wprowadzeniu w życie nowego słownika, starsi 
Turcy będą musieli dopiero uczyć się swego rodzi­
me,go języka.

Nie je3t t0 wcale przesadą, jeżeli się zważy, 
że W ramach samej litery A komisja wynalazła 10 
tysięcy nowych słów. Niektóre z nich są tak skom­
plikowane i mają tak obce brzmienie, że zdaniem 
wielu nigdy się one nie przyjma w języku ture­
ckim.

Zbytek w strojach
ubiegłych wieków

Każda epoka ma swój zbytek, każda epoka 
od zwierciadła się w przepychu swych festynów, 
ciekawe światło rzucające na stan kultury ówcze­
snej.

Jakże charakterystycznym jest np. taki szcze­
gół, że małżonka króla francuskiego Ludwika XIV 
(1638—1715, księżniczka hiszpańska Marja Teresa 
wystąpiła, w sukni, pokrytej szczelnie złotem i <iro- 
giemi kamieniami. Król Ludwik XIV sam .lubił prze 
pych. Kiedy przyjmował posła tureckiego, przyw­
dział n,a siebie strój, którego brylanty oceniano na 
5 mii jon ów talarów, o  małżonce króla hiszpań­
skiego Filipa II (1527—1598) donosi historja, że 
żadnej toalety nie przywdziała dwa razy. Damy 
dworskie bardzo rade były z takiego zwyczaju swej 
pani, gdyż otrzymywały wszystkie jej toalety, i  
których żadna nie kosztowała mniej niż 300 — 
400 talarów.

Ciekawe światło na ówczesne czasy rzucają tak 
że ceny niektórych strojów. Książę Karol burgun- 
dzki, lubiący bardzo przepych, wystąpił w stroju, 
który oceniano na 20 tyS. dukatów. Marja Medici 
o,ŁrZymała jako wiano naszyjnik wartości 200 tyś. 
guldenów, pierścienie i inne kosztowności za 200 tys. 
guldenów. że Cecylja Renata, siostra cesarze Fer­
dynanda III, miała karetę z okuciem z szczerego 
złota i srebra, zawdzięczała to królowi Władysła­
wowi iv, który jej zrobił ten iście królewski pre­
zent. Jeżeli ,się .czyta, że Henryk WaFzy nosił na 
swem ubraniu 4 tys. łokci złotych galonów, nie 
można się dziwić zbytnio, że ten późniejszy król 
polski nieraz nie miał pieniędzy na zapłacenie 
swej orkiestry dworskiej, która wówczas zastrajko- 
wała. W. i P.

Skromny syn milionera 
pod kuratela

Temat rozmów towarzyskich w Lyonie stano­
wi niespodziewane rozciągnięcie kurateli nad sy­
nem właściciela wielkich f abryk jedwabiu Gen ta.

Młody Gent, pomimo ogromnych dochodów swe­
go ojca, i posiadania własnego majątku, znany był 
,z tego, że prowadził życie bardzo skromne nie h«ł 
dując żadnym kosztownym namiętnościom.

Nie bywał on na wyścigach, ani w klubach gry 
nie pił wcale, i nie słyszano też nigdy, aby wyda­
wał większe sumy na kobiety wzorem różnych 
^ 'ych  równieśników z tej samej sfery towarzyskiej

I oto nagle tego skromnego, porządnie się pro­
wadzącego młodzieńca wzięto pod kuratelę. Co 

było tego powodem?
Młody Gen*, cierpiący chronicznie na płuca, 

miał surowo wzbronione przez lekarzy palenie ty­
toniu. Tęskniąc za przyjemnym, wonnym dymem 
cygar hawańskkh, których mu palić w normalny 
sposób nie było wolno — spalał najdroższe cygara 
sprowadzane wprost z Hawanny setkami — n'a ko­
minku, wdychając wonny, rozkoszny dym.

Ponieważ ta procedura, zastępująca zwykłe 
(używanie tytoniu, 'powtarzała się kilka razy na 
dzień, więc Gent wydawał na to tak wielkie sumy, 
iż rodzina uznała w końcu za konieczne wzięcie 
go pod kuratelę.

'---- ------------- nrr rnimg-UTnr ni j .............. ..

Pierwszy dom żelazny 
w Warszawie

Warszawska spółdzielnia mieszkaniowa w do­
mach której na Żoliborzu odbyła się w roku 1929 
wystawa ,Najmniejsze mieszkania", rozpocznie w 
fcieąpniu budowę, podług projektu grupy archite­
któw „Praesen" wielkiego domu o małych mieszka­
niach, całkowicie wykonanego z żelaza i materja- 
łów zastępczych, z wykluczeniem cegły. Będzie to 

.pierwsza tego rodzaju budowla mieszkalna*w Pol­
sce. Dom ten stanie na Rakowcu i będzie zawierał 
około 200 mieszkań.

powyższa budowa przysporzy znacznych za­
mówień hutom. Gdyby tego rodzaju budowy przeję­
ły się w Polsce, mogłoby to mleć duże znaczenie 
dla rozwoju przemysłu żelaznego w Polsce. W 
Niemczech i we Francji tego rodzaju budowle były 
już wniesione z dodatnimi wynikami.

Do Francji przybył w celu zwiedzenia wystawy 
kolonjalnej Jego Dostojność sułtan Tadżurah z 
pięknej krainy Somali, na wybrzeżu afrykańskiem 
Majestatyczna osoba wysiadła na teryto.rjum fran- 
cuskiem w Marsylji i zaraz cały orszak dworski 
miał udać się w dalszą drogę.

Tymczasem okazało się, że papiery uwierzytel 
niające czarnego władcy gdzieś się zapodziały, a 
w każdym razie nie zostały doręczone władzom ofi­
cjalnym .w Marsylji.

Gdy w końcu! papiery te się znalazły, i wysła­
no do portu delegację dla powitania murzyńskie­
go monarchy, stwierdzono z przerażeniem, że do­
stojnik ten przepadł gdzieś bez wieści.

Kąpitan okrętu „Compiegne“, który przywiózł 
sułtana, twierdził z całą stanowczością, ż« opuścił 
on pokład statku w towarzystwie tylko swego se­
kretarza osobistego i wnet znikł w tłumie, uwija­
jącym się w przystani. Wobec tego całe uroczyste 
przyjęcie spaliło na panew.ce.

Chodził teraz już tylko o to, by odnaleźć do­
stojnego przybysza, co się też w końcu udało.

'Sułtan Homed hen Mahomed Tadżura siedział 
W jednej lZ najobskurniejszych spelunek dzielnicy 
port0wej i zajadał się jakąś rodzimą potrawą o 
wielce podejrzanym wyglądzie.

Miał minę bardzo rozanieloną i w pełnych sło­
wach dziękował przybyłej po niego delegacji za go­
ścinne przyjęcie.

Potworek © dwóch słowach
We wsi Krajewicze, pow. Wieluńskiego uro­

dził się w tych dniach niezwykły potworek. Jest 
to dziecko płci żeńskiej o dwu, zupełnie prawidłowo 
ukształtowanych głowach. Również tułów, ręce, o- 
raz kończyny dolne potworka są również rozwinię­
te prawidłowo. Rodzice potworka, miejscowi gos­
podarze, są zbudowani normalnie i posiadaja już 
ośmioro dzieci zupełnie normalnych. Niezwykły po­
tworek żyje już od czterech dni, jest jednak bardzo 
Sfaby i prawdopodobnie nie uda się utrzymać go 
przy życiu.

RUCH WYDAWNICZY
Główna Księgarnia Wojskowa,

'Cena 5 złotych.
Wśród różnych dziedzin sportu na miejsce na­

czelne wybija się lekka atletyka ze względu na wy­
bitne, osiągane przy jej pomocy korzyści fizyczne 
oraz wpływ na kształcenie woli — czynnika pod­
stawowego charakteru.

Uprawianie jej często napotykało dotychczas 
na niepowodzenia i trudności i  powodu małej ilo­
ści kierowników, instruktorów i trenerów, odpowied 
nio przygotowanych, oraz brak dobrych podręcz 
ników, poświęconych tej dziedzinie .

Podstawą, r/ec można klasyczną w tym kie­
runku książka, jest praca zbiorowa trzech wybit­
nych teoretyków i praktycznych znawców sportu 
lekkoatletycznego pt. „Zasady nauczania lekkiej 
atletyki".

Zawiera ona metodyczne zestawienie materjału 
dc nauczania lekkiej atletyki.

Omawia wyczekująco: biegi, skoki, rzuty, oraz 
metody ich nauczania.

Praca jest wynikiem długoletniej praktyki au­
torów, którzy w niej położyli specjalny nacisk n,a 
stronę metodyczną, celem ułatwiania pracy instruk­
torowi. Rozkładają oni skomplikowane czynności 
lekkoatletyczne na fazy, co ułatwia ćwiczącym 
przyswojenie sobie ruchu i zrozumienie jego* me­
chaniki. Napisana językiem dostępnym dla każde 
g°, odznacza się treściwem ujęciem, utrzymana 

jest. na wysokim poziomie fachowym. Wydana ład­
nie i starannie na bazdrzewnym papierze. Posiada 

108 rysunków poglądowych, ułatwiających tej 
zrozumienie, oraz piękną okładkę kolorową.

Wybitna ta praca stanowi cenny dorobek dla 
naszego świata sportowego. Przyniesie ona njewa' 
pliw|e korzyści nie tylko instruktorom, a|? j ćwi­
czącym się w tej gałęzi sportu.

Złośliwy.
— Ach, ten fryzjer, jegt okropny, cała godzi­

nę ondulowsł mi włe,Sy.
Przecież mogłaś w tym czasie pójść na space-r.

Redaktor odpowiedzialny; Bonifacy Chmielewski, Chojnice 
Drukiem drukarni .Dziennika Pomoi akiego" w Chojnicach 

Wydawca Juljusz Schreiber, r’hoinice



Nr 178 „DZIENNIK POMORSKI*4 Sir. 5

j

. !*

f

C H O J N I C E
Chojnice, dnia 3 sierpnia 1931 r.

Puhar ks„ kan. Makowskiego 
zdobywa S. M. P. Chojnice

N°c z soboty na niedzielę była pochmurna i 
straszna. Niebo z rana wciąż zachmurzone, roz­
jaśniło sję zupełnie. Na starcie po obu stronach 
ulicy Gdańskiej, przed mieszkaniem fundatora 

ks. kan. Makowskiego, staną,} zbity wał ludzi. Pu­
bliczność która licznie się stawiła była niezbitym 
dowodem że propaganda zdrowej idei sportowej i 
wychowania fizycznego — do rozszerzenia której 
stara się Okręg chojnicki w miarę możności przy­
służyć — zrobiła swoje. Punktualnie o godz. 13-tej 

z  rkiestra na czole, zawodnicy przymaszerowali 
przed dom fundatora. Po krótkich objaśnieniach 
na słowa start ra ks. B»rzyszkowskiego: „Na miej 
sca...“, „g t0wi...“ Rozległ się suchy odgłos strzału 
i  lawina ludzka zerwała się do lotu... Poszli. Z 
razu cała stawka szła ławą, lecz już w Ramach 
16-letni Mis ze ws ki pro>wadzi, reszta poczyna two­
rzyć żywy vęiż W czasie biegu, odczytano listę 
ofiarodawców, co ujęto w bardzo ładny wiersz, skom 
ponowany przez p. Fr. Doń czy k a. Tymczasem nad­
chodzą dalsze wieści z trasy. Prowadzącego Mi- 
szewskiego mijają Szu 1 tka i Szmagliński, którzy od 
tąd coraz bardziej oddalają się od reszty. Rozle­
gają się niecierpliwie głosy: „biegną!... biegną!... 
Istotnie ko}̂  p. Tuszyńskiego ukazują się Szma­
gliński na piętach idzie czujny Szultka. W morder 
czym finiszu zwycięża bezapelacyjnie z przewagą 
4 sekund Szultka Brunon SMiP. Chojnice: Tem 
samem pubar, który był w posiadaniu Czerska, 
przechodzi do Chojnic, po czołowej grupie pierw­
szych trzech, snuje się długi sznur reszty przyby 
wających do mety.

1) Szultka Brunon SMP Chojnice w czasie 
10 m, i*/io sek.

2) Szmagliński Jan SMP Czersk w- czasie 10 
m. 5 sek.

3) Szonszor Wiktor SMP Pawłowo
4) Jutrzenka Augustyn SMP Borowy młyn
5) Zabrocki Zygfryd SMP Czersk
6) Kneba Bonifacy SMP Chojnice
7) Miszewski Józef SMP Chojnice
8) Ginter Władysław SMP Borowymłyn
9) Jagoda SMP. Chojnice
10) -Knitter Antoni SMP Chojnice
Po biegu i ukończeniu obliczeń pjrzez komisję 

sędziowską — odbyło się wręczenie puharu przez 
iks. kan. Makowskiego, który w słowach serdecz­
nych gratulował zwycięczy za jego wysiłek, i suk­
ces, wyrażając nadzieję, że zdobyty puhar będzie 
bodźcem do dalszej intensywnej pracy na polu 
wychowania fizycznego. Zebrania publiczność i m}o 
dzież, którą ks. kanonik tak gorliwie się opiekuje 
w zniosła gromki okrzyk na cześć fundatora, a fun 
dator na cześć zdobywcy puharu młodzieży Okrę­
gu chojnickiego. Szultce wręczył ks. kan. złoty że­
ton i obraz ofiarowany przez p Schreibera

O zawodach napiszemy jutro.
Hulaj dusza...

Publiczność zgromadzona wczoraj na placu 
Piastowskim, była świadkiem arcy-zabawnego wi­
dowiska. Na plac przybyło 2 „podgazowanych" 
mężczyzn. Jeden z nich usłyszawszy skoczne dzwię 
ki muzyki, puścił się w tany. Naokoło „tancerza1* 
zebrało się dużo publiczności, która darzyła wy­
konawcę tańca dotąd w Chojnicach nieznanego 
rzęsistymi oklaskami. Dopiero kilku kolegów, ostu 
dziło zapał tancerza. Historja zabawna, a zara­
zem pożałowania godna.

Wzięty do niewoli
Goście, bawiący w sobotę w Charzykowie prze 

chodząc kop ogrodu p. Gierszewskiego, zauważy 
li specerującego młodego bociana, który zdawało 
się jakoby był oswojony. Dopiero jeden z obserwu­
jących przybliżywszy się, skonstatował, że młody 
bocian ma skrzydła silnie związane sznurkiem. Po 
rozwiązaniu skrzydeł,, okazało się, że bocian nie 
umie jeszcze fruwać i wskutek silnie związanych 
skrzydeł był zupełnie osłabiony. Takie męczenie 
ktokolwiek by to uczynił, zasługuje na surowe po­
tępienie. Bociana uwolniono i puszczono na łąki. 
Tymczasem schwytali bociana żołnierze, będący 

z  kilku podoficerami w Charzykowie i zabrali go 
ze sobą. Dla młodego bociana przebywanie w klat­
ce, lub mar nem ciasnem pomieszczeniu i potrzebu 
jącego opieki starszych boćków jest męczarnią. Bo 
cian pochodzi z gniazda restauratora Gierszew­
skiego w Charzykowie, dokąd go bezwzględnie od­
dać należy, gdyż tego domaga się publiczność bę­
dąca w sobotę świadkiem powyższego. Zdaje się że 
w ChPjnitach, wobec często zdarzających się wy­
padków męczenia zwierząt, wdzięczne poje działa­
nia miałoby Tow. Ochrony Zwierząt.

Nieszczęśliwy wypadek.
Pan Domagała, który uległ okaleczeniu oka 

stracił wzrok zupełnie, ponieważ już przedtem na 
jedno oko był niewidomy. Operacja oka w klinice 
■w Bydgoszczy nie odniosła skutku. Pan Domagała 
uległ powyższemu wypadkowi, prZy sprawowaniu 
czynności blacharskich.

Komisja do badania pojazdów mechanicznych 
urzędować będzie w Toruniu 8 i 29 sierpnia.

I POWIAT
Zawiadomienie.

Wszystkim studentom z Chojnic i z powiatu 
chojnickiego przypomina się, że celem założenia 
„Zrzeszenia Studentów Chojniczan w Chojnicach11 
odbędzie się we wtorek 4 saerppia br. o godz. 16,30 
(4,30) w Gimnazjum Państw, w Chojnicach zebra­
nie konstytucyjne. Ponieważ oddawna wysuwany 
projekt założenia „Zrzeszenia" może dojść do skut 
ku tylko przy odpowiedniej frekwencji studentów 
na zebraniu konstytucyjnem, zwraca się szczegół 
ną uwagę na konieczność przybycia. Zaprasza się 
także na zebranie w charakterze gości maturzy­
stów, mających zamiar pójść na wyższe st jdja.

Komisja Organizacyjno - Statułowa.
Z Urzędu Stanu Cywilnego

Dnia 3 bm. zostały w tut. Urzędzie Stanu Cy­
wilnego następujące urodzenia zgłoszone:

Ślusarz kolejowy Franciszek Malinowski, syn 
Roman Tadeusz, prowizoryczny hamulczy Juljan 
Orlikowski .córka Halina Edyta.

Czytelnia T. C. L. 
znowu otwarta

Z dniem i. sierpnia czytelnia jest znowu otwar­
ta, i to jak zwykle we wtorki, czwartki i soboty 
°d 6—7 i w- niedzielę od 12—;

Niechaj mieszkańcy miasta naszego zapisują 
się na członków T. C. L., jako tacy mogą za mają o- 
płatą korzystać z bogatego księgozbioru czytelni. 
Dotychczasowi członkowie niechaj zachęcaja znajo 
mych do korzystania z czytelni, dającej czytelni­
kom chwile mRego, godziwego wypoczynku.

Zarząd T. c. L.
Popieraj Przemysł Krajowy!

Firma CHEMIMETAL S. A. w Zawierciu, wy­
rabiająca powszechnie znaną pastę do obuwia 
„ERDAL“, korzysta z przywileju, nadanego jej 
przez Ministerstwo Spraw Wojskowych. Otrzymała 
ona zezwolenie na umieszczenie napisu na pudeł­
kach, zawierających pastę do obuwia „ERDAL" 
z czerwoną żabą, że M. S. Wojsk, zaleca pastę do 
użytku w wojsku.

W związku z dzisiejszemi nakazami chwili 
„Popieraj Przemysł Krajowy" jest to fakt godny 
zanotowania, dowodzący o wysokim poziomie wy­
twórczości polskiej.

Firma CHEMIiMENTAL na to zasłużyła, gdyż 
wyroby jej są rzeczywiście doskonałe.
**o*wiat

Wycieczka Powstańców i Wojaków.
Czersk. — Swoją tegoroczną pierwszą wyciecz 

kę urządziło tut. Toiw. Powst. i Wojaków w niedzie­
lę 2 bm. w wycieczce wzięły udział także delega­
cje z« sztandarami bratnich Tow. z Chojnic i Wiola 
jakoteż Tow. Młodzieży z Wiela i T0w. Ludowego 
z Czerska. Przy bardzo licznym udziale członków 
placówki trr.. stawiło się bowiem dosłownie około 
200 wojaków, wyruszono po południu o godz. 2-gej 
z ogrodu p. Kalinowskiego do lasu czerskiego. Tu 
w jak najlepszej harmonji i zgodzie bawiono się 
przy dźwiękach własnej orkiestry do późnego wie 
czora. Zaszczycili uroczystość swoją, obecnością 

prezes okręgowy pułków, rez. ks. proboszcz Wry- 
cza z Wiela, miejscowy ks. dziekan Sprengel i ks. 
wik. Lange Udział publiczności był nadzwyczaj 
wielki co świadczy o spmpatji i poparciu miejsc, 
społeczeństwa dla Tow. powst. i Woj.

'Przed wyruszeniem do miasta przemówił krót­
ka do obecnych prezes okręgowy, dziękując zarzą 
dowi tut. placówki za gościnność i zachęcając do 
dalszej niiezmordow. pracy dla dobra idei Wojiac- 
kiej, a tem samem dla dobra Ojczyzny. Po podzięko 
waniu, duchowieństwu i gościom za liczny udział 
*w zabawie przez prezesa miejscowej placówki p. 
Ostrowskiego i odśpiewaniu „Roty" oraz pieśni 

„Wszystkie nasze dzienne sprawy" wymąszerową- 
no z pochodniami do miasta. Tu odbyły się n,a sa­
lach pp. Jagalskiego i Szewla zabawy taneczne.

Pierwsza Komuhja święta.
Wiele. — W pierwszą niedzielę sierpnia odby 

ła się w kościele tutejszym uroczystość przyjęcia 
dzieci do pierwszej Komunji Świętej, o godzinie 
9,30 wprowadzone zostały dzieci w uroczystej pro­
cesji przy dźwiękach mUzyki do kościoła. Tutaj 
wygłosił ks. prób. Wrycza, poruszające do głębi 
serca, przemówienie do dziatwy. W czasie mSzy 
Śpiewały dzieci piękną i rzewną pieśń: „Kiedyś o 
(Jezu chodził po świecie". Przed Komunją świętą 
ks. prób. przyjął od dziatwy uroczyste wyZnanie 
wiary, po;zem nastąpiła Komunja święta, do któ­
rej przystąpiło 127 dzieci, w tem 60 dziewcząt, 67 
ohłopców. Po nabożeństwie udała się dziatwa 
przed plębanję, gdzie ugoszczona była wspólnem 
śniadaniem i obdarowana pamiatkowemi obraz­
kami.

Kradzież.
W nocy z 1 na 2 sierpnia włamali się złodzieje 

do mieszkania gospodarza p. Landowskiego. Zło­
dzieje weszli oknem, zabierając różne rzeczy, war 
tości około 500 zł. poczem umknęli. niepostrzeżeni 
przez śpiących mieszkańców.

Napadnięty przez psa.
. Górki, ppw. chojn. Przechodząca ulica staru­

szkę p. N. napadł pies i dotkliwie ją poranił. Złe 
psy powjnne być trzymane na uwięzy.

Nikt n ie zdaje sob ie  sprawy z t e g o

co to jest???
że  n ie  potrafim y opanow ać b ezro ­
bocia — i brniem y coraz g łęb iej  
w ogólne zu b ożen ie  !! O dpowiedź  
p ro sta : P o p i e r a j m y

Przemysł Krajowy!
Z w iązek Obrony P OZNAŃ

Przem ysłu  P olsk iego  ul. Rzeczypospolitej 1.

Z P o m o rza
Wypadł oknem.

Starogard. — Wypadł oknem z 2-go piętra i 
zabił się dnia 31 ,ipca wieczorem 6-letni synek by 
lego właściciela kina p. Romana Potockiego.

Gimnazjum tutejsze
ma być przemienione z staroklasycznego na nowo- 
klasyczne. Dlatego w nowym roku1 szkolnym w kia 
się pierw, zamiast jęz. łacińskiego będzie francuski 
Uczniowie zaopatrzą się zatem w podręczniki do 
nauki języka francuskiego, takie same, jakich u- 
żywać mają uczniowie klasy drugiej. W innych 
klasach narazie zmiany nie będzie.

W esoły  k ą c ik .
Ciekawa.

W pewnym muzeum stoi statua bez głowy, nóg 
i rąk, a nad nią widnieje napis: Zwycięzca.

Jeden z zwiedzających zauważał:
— Jeżeli to jest zwycięzca, to ciekawy jestem 

jak wygląda zwyciężony
Nasze dzieci.

— Ależ, Zbyszeńku, jak ty znowu wyglądasz? 
Umazałem sie jak prosię. Wiesz przecież, co"t ojest 
prosię?

— Wiem, tatusiu — odpowiada Zbyszek — tą 
jest dziecko starej świni!

Zmiana.
— Dlaczego, droga sąsiadko, robi pani raz 

kluski takie, a innym razem zupełnie małe?
— To ze względu na męza, który jest bardzo 

wybredny w jedzeniu i lubi częste zmiany.
W szkole.

— Jeśii ja powiem „ja idę na obiad" — jaki 
to jest czas?

— Czas obiadowy, proszę pana.
P®wód do zmartwienia.

— Czemu pan taki markotny, p. doktorze?
— Z powodu jednego, pacjenta.
— Czy z nim tak źle?
— Nie, tyfko mi nie płaci...

yiciuu nwuuw niwiytn w
Poznan, dnia ”. VIII. 1931 r 

Warunet-: (gnin t.un rr. o. x*ła<1. 
dud sra zarai z* 100 kg., w

Zyto 
Pszenic s
Jeczrdeń 7imow\
Owies
Mąk* i, 6 wotk.
Maka p o?”U wł. wo?
Otręby żytnie 
Otręby pszenne 
Otręby pszenne (grube;
Rzepa*
Ziemniaki jadalne 
Pelmzka 
Gorczyca 
Wyka tatowa

Poznonm
wago-ładunkł

rołycb.
17.50— 18,00 
20 50—21 CO
18.00— 19,00
27.50— 78.50
33.50— 34 50
35.00— 37.00
14.00- 15.00
13.00- 14.00
14.50— 15 50 
26 00-27,00
0.00 0.00 

00 <0—00.00 
00.0C—00.00 
00.00- 00.00

RUCH w TOWARZYSTWACH
Baczność Powstańcy 1 Wojacy! Zebranie r 

sięozne odbędzie się w środę dnia 5 hm. o gą 
20, (8) wjecz. w salce p. Seydy.

Wszyscy druhowie winni ,stanąć na t0 zeb; 
nie, albowiem będą omawiane bardzo ważne su: 
wy. Za Wolność! Zairzaid

Klub Mandolinistów „Ltra“ przy K. P. ' 
W Chojnicach. — W środę bm., o gadzinie 7 
wieczorem odbędą się ćwiczenia mandolinistów 
salce komisyjnej (gmach dworcowy) Uprasza < 
o przybycie wszystkich członków.

Dyryiren .̂Zebranie Związku Byłych Zaw. Wojsk, t 
będzie się w czwartek o godz. 20 w lokalu n. W 
sierskiego ul. Batorego. P W

Koło Podoficerów Rezerwy Chojnice. — z«bi
9neq ^ leS,lę?ZTe będzie się dnia 4. 8. 31 r. o g<M 
Û,dU u kol. Jażdżewskiego piac Jerzego nr 5 1 

porządku dziennym sprawą wyjazdu deelsrarii 
zjazd d° Gdyni. Dla s y r n ^ k6wUZ ^ ĉ  
dział wzjezo zic zgłoszenie u prezesa do dnia 5 
m. Dworcowa nr. 5. jedność. Zarząd.
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Przetarg przymuśmy
W ś r o d ę  dnia 5. 8. 31 r. 

o godz. 10-tej sprzedam w 
Chojnicach na sali p. Jaż­
dżewskiego przy PI. św. 
Jerzego 5 najwięcej dają­
cemu za gotówkę :

1 radjo aparat, 1 kanapę,
1 obraz, t zegar, 1 parę 
rogów.

Ponadto sprzedam
2 biurka, 1 szafę żelazną, 
1 fotel, 8 płaszczy męsk., 
1 maszynę szewską, 1 po- 
wózkę, 15 funtów druta, 
1 bibljotekę, 1 bufet

Zbiózka licytantów przy ul. 
Dworcowej 22. o godz. 11-ej 

W. K o w a lsk i  
kom. sądowy. 755

Zgubiłem
książeczkę
wojskową

dnia 28. 7. 1931 r wysta­
wioną na nazwisko Michał 
Gurski Gockowice którą

unieważniam
Potrzebne zaraz do od­

działu modniarstwa

1 modnlorko 
Z uczennice

Zgłoszenia skierować należy 
do firmy
J u lju s z  S c h r e ib e r
C h o jn ic e , R ynek  17.

Gospodarstwo
k o r z y s tn e , 53 mórgśred. 
ziemi, 10 mórg łąki. Do 
miasta powiat. 10 kim. ja ­
ra z sprzedam.

Cena 12 000 zł wpłata 
5 — 7 000 zł. Zgłosz. do 
Skrzynki poczt-Sępólno 5.

N ew e  t tu e te

śledzie
C ro w n  M atties

poleca
Freluold nut Richter

D w o rc o w a

Młode rasowe

jamniki
(dakle)

Szosa BętowKn 4.

Kucharka
do hotelu

od zaraz potrzebna. 
Zgłosz pod B. G. do eksp 
Dziennika Pom.

Mieszkanie
3  p o k o je  z  k u ch n ią

zaraz do wynajęcia 
Mowa A m e ry k a , 

O eed y  15.

K I N O  N O W O Ś C I

D z iś  wre w to re k  dnia 4 . bm.
o godz. 8.30 wiecz

Pełna męczeństwa k rta dziejów 
Narodu Polskiego

„ G o lg o ta  z ie m i C h e łm iń sk ie j1*
czyli

Sztabskapitan Gubaniew
Nowy film polskiej produkcji osnuty na 
tle prawdziwego zdarzania i historjl jednego 

z najsrożsrych oddziałów karnych

Mój samoetiód
można zamówić 

przez telefon nr. 94.
o każdej porze

Kosiedowski,
C h o jn ice ,G d a ń sk a 2 0

m m m w M m m

HMornie
kieratową, szerokomłotną, 

mało używaną s p r z e d a

Szkoło Rolniczo Pawłowo 
pow- Chojnice.

c m m tm m m m

Książki religijne i powieściowe
Agah Han
Bolesław
Genowefa
Dokąd idziesz Fanie 
O chatę
Pan Twardowski 
Od kolebki do grobu 
Od wsi do wsi 
U stóp mistrza 
Kłusownik
Na tropie zbrodniarzy 
Serce Jezusa a dzieci 
O dobrem wychów, dzieci' 
Chrześcij. pomoc chorym

Z Tajemnic masonerji 
W Obronie Matki Ziemi 
Cudowne Praskie

Dzieciątko Jezus 
Wierna Rózia 
O chleb Żywota 
O Naślad. Jezusa Uiryst. 
Żywcem zamurowana 
Wyklęty 
Znaki Wieszcza 
Zdrajca Powstańców 
Nowenny do Naśw. Marji 

Panny i św. Tereski 
Wiadom. z Konnersreuth

Tym oto spo­
sobem Persit 
chroni bieliznę!

Persil w czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania w y­
twarza miijony drobniuteńkich 
pęcherzyków. Przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą­
ca pęcherzyków Persilowych 
czyni zbytecznym  wszelki 
wysiłek ręczny.

E3j!9 [fig jJ3

B a c z n o ś ć ! B a c z n o ś ć !
Szan. mojej Klienteli podaję do łaskawej wiado­

mości iż p r z e n io s łe m  m ó j

zakład fryzjerski
z ul. Dworcowej na ul. C a łu ch o w a k ą  II*

Upraszam Szan. Klientelę o dalsze poparcie-

Ja n  R o liA sk i, mistrz fryzjerski

p o l e c a

Księgarnia „Dziennika Pomorskiego"
w Chojnicach.

Jak największy wybór

a p e t y

MJ  Przeszło 250 gatunków
I B  B i  O l  > 1  na s k ł a d z i e ,  — od

najtańszych do najwy- 
*  *  kwintniejszycb.

™  Kolekcja okazowa na życzenie. 
Lisztewki do tapet, szlaki, (borty) 
szablony, farby, pokosty, lakiery.

Najkorzystniejsze źródło z a  k u p  u l

■■ 10°lo do 25°|« rabatu I ■§
. .... • *J»'i •».'J. •   *••••*

Drogerja 1 Handel Farb.

Brodo Hubert włość. Julian Hubert
Chojnice, Pomorze.

Telefon 219.
Gdańska 18. 

rok zał. 1894.

I obszerny próżny

p o k ó j
nadający się też i na biuro 
w centrum miasta '  jeden 

dobrze umeblowany
pokój

od 1. VIII br. do wynajęcia. 
Gdzie wskaże eksp. Dz Pom.

Mieszkanie
słoneczne 2 pokoje z kuchnia 

1 pokój próżny ewent 
umebl. do wynajęcia.
J a rz e m b iiisk i,

Pi Piastowski 7

Ofiłnszajcle
u Dzień. Pomorskim.

Chrońcie sie i wasze dzieci
przed zarażliweml

c h o r o b a m i
które po największej części ich roznosicielkami są

M U C H Y
przez używanie na całym świecie rozpowszechnionej 

miodowej muchołapki

AEROXO N
ze sztyfcikiem i zielonym wieczkiem 

Za jakość gatunku gwarantują następujące firm y:
W Niemczech : Fr. Kaiser, Waiblingen-Stuttgart i Wiirzburg. 
W Austrji i Fr. Kaiser Bregenz. W Szwajcarji: T. Kaiser, 
A. G. Liestal. We Francji: Fabriąue d‘Atrappe mouches 
„Aeroxon“, St. Louis. W Belgji. Societe Annonyme des 
EtablissementswAeroxon<<,Malines We Włoszech: „Aeroxonu 
Bolzano. W Jugosławji: „Aeroxon“ Maribor. We Węgrzech: 
Fr. Kaiser, Budapeszt W Rkmnnji: „Aeroxon“,Timisoara. 

W Pradze : R. Steyspal Praga, Troja 7. 
W ystrzegajcie s ię  naśladow nictw  

1 żądajcie  stanow czo „ A E  R O X O N“ 
ze  sztyfcik iem  1 z ie lon em  w ieczk iem !!

Fabryka muchołapek

R. STEYSPAL. BIAŁA
w oj. K rakow skie.

Generalne przedstawicielstwo: BRACIA Kil BEST, Chojnice,

Tego się pewnie nikt nie spodziewał, że moja tegorocznawyprzedaż inwenturowa
przyniesie takie wprost ś m i e s z n i e  n i s k i e  c e n y  i to za modny towar w dobrych jakościach. 
Nie wykorzystać tej wyprzedaży z n a c z y ł o b y  p o p r o s t u  wyrzucać pieniądze okrem.
P o czą tk . Od soboty dnia I. s ie rp n ia  b r . ! Proszę napewno przybyć a i Państwo zrobicie oczy!’

Ludwik Rasch, 10 proc. rabatu na wszelkie
i n lr i

Koszule wierzchne
w modnych wzorach 

dawniej 16,— 12,— 25,— 
teraz 9,— 7,— 14,—

Jaczki damskie
dobre wełniane zakości 

dawniej 40,— 28,— 25,— 
teraz 25, 20,— 15,—

Swetry dziecięce
ładne wzory, wełna 

dawniej 18,— 33, — 
teraz 8,— 6,—

Pończochy damskie
jedwab do prania (Flor) 
dawniej 6,50 teraz 2,—

.____ftAłnon rr V.

Wełn. pończoszki 
dziecięce
w wszystkich wielkościach 
dawniej 5,— teraz 1,50

AmlrAOiA • D alTł If PoWliflif YVW

Robótki ręczne
dawniej 11,— *-,50 1,50 
teraz 8, 2,50 —,70

rv r.hainirtfi. Mieiska

Torebki ręczne, 
wyszywanki, ob­
sadki i t. d. i t. d.

daleko poniżej ceny! 

Kasa Oszczędności,

Chojnice — Telefon 44 Adres telegraficzny ..nffleo. 
Zn treść'odpowiedzieiny: Redaktor Bonifacy Cbmtóeleweki w f ta łs im a h  Kf
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Wydawca Władysław Juljua* Schrediber w


